
D. 22 .  G ro d o ia .—  Rok 1851.  
Poniedziałek. M  339. Jutro, Śtej Wibtorji P. M.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo-  
litalnym Sgo J a n a , u  stóp Wielkiego Ołtarza, odśpie
wane zostały przez D uchowieństwo tegoż Kościoła, 
dzieła religijne Woje: S łoczyńskiego .— W Kościele X X .  
Dom inikanów, Amatorowie i Artyści muzyczni, w yk o 
nali Mszę N r l s z y ,  N. T. lądeckiego, Dyrektora Ope
ry; tercet z M ojżesza w Egipcie  na Ofertorjum; a na 
B e n e d i c t s , Hym n do BOGA RODZICY, kompozycji 
Flotowa.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerami 
Orderu Stej A n n y  I I  kl:, Pułkow ników : B eklem iszew a, 
D owódzcę pułku Ułanów J .  C .  W. W ielkiego Xcia M i 

k o ł a j a  A l e x a n d r o w i c z a ;  W ejmarna, Starszego Adju
tants Sztabu G łów n ego  armji czynnej; P o d p u ł k o w n i 

k ów : Pachomowa, zostającego przy Naczelniku Sztabu 
G łów n ego  armji czynnej; D zięgielew skiego, z Okręgu  
III Korpusu Żandarmów; Piechowskiego, zostającego  
do szczególnych poruczeń w Sztabie G łów n ym  armji 
czynnej; Majorów: Fuhrmana, z pułku Huzarów Xcia  
Fryderyka H essen-Kaselskiego; i Szyszkow skiego, N a 
czelnika Komendy Radomskiej Żandarmów.

Główna K assa O szczędności. —  W tygodniu upły-  
nionym do dnia s/ 2o Grudnia r. b. włącznie, wydano 
l iążeczek  nowych 24 , na które, tudzież na dawniejsze, 
w  146 wnioskach, z łożono rs. 2 ,2 4 2  k. 5 0  (zł. 14,950).  
Na żądanie 153 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za r .b . ,  rs. 43  k. 71),  rs. 3 ,496  k .7 0 7 a  (zł. 23,311  
gr. II) ,  i um orzono xiążeczek oszczędności 93 . Prze
to Uczestników 7,481, posiada kapitał rsr. 3 0 6  9 8 6  
kop. 8 9 1/* (zł. 2 ,0 4 6 ,5 7 9  gr. 9 .)

Wczoraj było świetne wieczorne zebranie w Zamku, 
na którem znajdowali się: Dygnitarze W ojskowi i Cy- 
wiłpi, gronu D a r n i  innych zaproszonych znakomitych  
Osób. Obok JO. Xiężnej Jmci W a r s z a w s k i e j , robiła  
honory tego wieczoru, niedawno przybyła do W arszaw y, 
Córka JJOO. Xięztwa JchMość N a m i e s t n i k o s t w a , JO. 
Xżna Anna W ołkońska. Goszczono godzin kilka.

Nic dziwnego, że nie brak na zwolennikach, odwie  
dzających nieustannie wystawę arcy-dzieł Florenckich, 
bo tez znajdujące się tam przedmioty sztuki, jak: wazy 
E tru sk ie  \ M edycejskie, oraz urny H erkulańskie  i Pom- 
pe ja ń sk ie ,  wreszcie kopje z modeli R zym sk ich , zdumie
wają oko. Najpierwsze miejsce w tym rzadkim zbio
rze, trzymają bezwątpienia trzy wazony agatow e , o- 
raz znakomitej wielkości dwa wazony z m arm uru, o 
których aby dać wyobrażenie, dosyć jest powiedzieć, że 
wartość obu tylko ostatnich, dochodzi summy 2 0  tysię
cy zł.  Rysunek ich i wykończenie, te dwa najważniej
sze w takich dziełach przymioty, są tak artystyczne, 
iż  nie potrzeba być znawcą, ażeby zajęły. Te same za
lety cechują także i inne mniejszego rozmiaru w yro
by, które również składają się tylko z aga tu  i m arm u
ru . Jest to rzadka zaiste osobliwość w W arszawie, tem

godniejsza widzenia, iż jak to już wspomnieliśmy,  
sprzedaż tych dzieł, wkrótce zwiniętą zostauie. M ię 
dzy temi przedmiotami, zasługują także na w spom nie
nie, jakkolwiek nie należące do tego zbioru, dwa biusta, 
z których jeden przedstawia Jana U lg o , a drugi S ta 
n isła w a  A ugusta . Pierwszy z nich szczególniej, jest 
jak to wid8Ć, dłuta znakomitego artysty. Kilka lat już 
mija, jak Towarzystwo sztuk pięknych w Florencji, 
zapobiegając upadkowi sztuki, zawiązało między sobą  
spółkę, i zgromadziwszy wszystkich o ko ło  siebie w  tym  
rodzaju artystów, rozw inęło  na ogromną skalę sw ój  
zakład, gdyż w nim w ogóle do 6 ,000  ludzi jest zajętych 
dziennie. Teraz wyroby swoje rozsyła po świecie, i 
tym to sposobem, owe arcy-dzieła sztuki, zawitały i do 
W arszaw y, z kąd, jak słychać, powiezione będą do 

P etersbu rga .
Jutro, o godz: lOtej z rana, w Kościele X X . K apu 

cynów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę  
ś. p. Tomasza Z aleskiego, Naczelnika Archiwum Pro- 
kuratorji Jeneralnej; na które, zaprasza się Krewnych,  
Przyjaciół i Znajomych.

Antoni K alionow -Sw iątkow ski, Podporucznik Bakiń-  
skiego artyleryjskiego garnizonu, rodem z Królestwa  
tutejszego będący, w miesiącu Marcu r.b . życie zakoń
czył. Dowódzca więc rzeczonego garnizonu wzywa p o 
zostałą Familję, ażeby po odebranie spadku i zaspokoje
nie po tymże pozostałych długów, zgłosiła  się do rze
czonego garnizonu w twierdzy Baku, Gub: Szem achii1- 
sk ie j  kwaterującego.

W zeszłym miesiącu umarł w tutejszej parafji Śgo  
A n d r z e j a ,  w  wieku lat 79, ś. p. Jan-Piotr Jouty, były  
G łów ny Maszynista Teatrów W arszaw skich.

Z dniem wczorajszym, ukończono ostatecznie w ybo
ry członków do Komitetu R esu rsy  Kupieckiej, i z p o 
wodu tego, dany był obiad składkowy, p o  skończeniu  
obiadu, Dyrektor tej szanownej Instytucji, zaprosił Pre- 
zydnjącego przy sprawdzaniu wyborów, członka R esur
sy Kupieckiej J W. Józefa O rnowskiego  Prezesa Kom i
tetu właścicieli listów zastawnych, do oznajmienia w y
padku wyborów. Jakoż z przedstawionego sprawozda
nia okazało się, iż wybory wypadły na korzyść tych sa 
mych członków, którzy poprzednio sk łada l i  Komitet, 
to j e s t : W W. Ludwik B a/pert, Stefan Neybauer, K o n 
stanty Dobrycz, Józef Koehler, Xawery Schlenker i J ó 
zef  Zeltt; z stanu zaś nie kupieckiego: Wincenty Ma 
je w sk i,  Alexander K u rtz  i Jan Ż elazow ski. Co się ty
cze delegacji, sprawdzać mającej rachunki tej Instytu
cji za rok 1851, do tej wybrani zostali: A d o lfBanze- 
m er, Józef Lex, Jan D ałkow ski, August Hejlm ann, i 
Salwiań Jakubow ski. P o  ogłoszeniu  wypadku, w n ie 
sione zostały odpowiednie toasta, które niejednokro
tnie były ponow ione, co spow odow ało , przy ogolnej w e
sołości,  przeciągnięcie biesiady, a raczej zabawy.
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Kto pragnie ozdobić stoły swoje na nadchodzący wi- 
g ilję , kto chce korou posłać elegancki podarek, niech 
spieszy na wystawę cukrów P. Loursa. Trudno znaleść 
coś wytworniejszego, jak wyroby znajdujące się w tej 
cukierni; nie będziemy szczegółowo rozwodrić się nad 
liczbą i rodzajem przedmiotów; Pan Lourse od tylu lat 
znany w Warszawie, nie dał nikomu prześcignąć się 
w swojej sztuce; kto zaś zechce przekonać się otem, 
niech tylko spojrzy na znajdujący się obecnie u niego 
wyrób rokoko i  czokolady, a przyzna, że dla Pana Lour
sa nie ma nic nie podobnego do wykonania, czego tylko 
sztuka i gust wymaga.

Słychać, że kilku kupców i fabrykantów z tVarsza- 
wy, wybiera się tego roku na czas kontraktowy do 
Kijowa.

W tych dniach wyszedł na fortepjan Mazur, Pamią
tka  z Krasnegostawu, ozdobnie litografowany w za
kładzie J. V. Piecka; ułożony i ofiarowany Pannie Ma- 
r j i  Bayer, przez G.G. amatora i znawcę muzyki, które
go mazury grywane są z upodobaniem przez Rajrzaka  
w Dolinie Szwajcarskiej.

Doczekaliśmy dni najkrótszych; odtąd dzień powię
kszać się zacznie.

Onegdaj przybył tu z pod Rachowa, statek parowy 
W isła.

Zapowiedziany na rok 1852 Kalendarze żyli Rocznik 
Stanisława Strąbskiego, wyszedł zdruku, i zawiera: 
w Części Iszej, zwykłe wiadomości Kościelno astrono
miczne i kalendarskie. Część liga  obejmuje: Wiado
mości pożyteczne; mianowicie: M ikołaj Kopernik i Jan 
Śniadecki Astronomowie Polscy, z dwiema rycinami; 
Wspomnienie o Koperniku, z dwiema rycinami, przez 
Juljana Bartoszewicza; Kościół Śgo J a n a  w  Warsza
wie, z ryciną, przez F. Max: Sobieszczańskiego; Brama 
Krakowska w Warszawie, z ryciną, przez tegoż; Ra
mienica przy ulicy Daniłowiczowskiej pod Nrem 617 
w Warszawie (dawniej Bibljoteka Załuskich) z ryciną, 
przez tegoż; O przechowywaniu zboża w ziarnie i ma
gazynach do tego celu potrzebych, z rysunkami, przez 
M . Oczapowskiego;  O sposobach ochraniających od ze
psucia ciała roślinne i zwierzęce, przez Józefa Bełzę; O 
zarazie płuebydła rogatego, przez Edwarda Ostrowskie
go; O ważności chfm ji w rolnictwie, przez Józ: Bełzę; 
K ilka  uwag o wystawie powszechnej w Londynie, z ry
ciną pałacu kryształowego i planem szczegółowym we
wnętrznego rozkładu, przez A.; Żegluga parowe na rze
kach spławnyth Królestwa Polskiego; Wiadomości sta
tystyczne, tycząee się cukrownictwa burakowego w K ró 
lestwie Polskiem, przez J. B.; O telegraf <h elektry
cznych, z rysunkiem, przez W ilhelma Kolberga; Eme
ry t kolonista, przez T....; Jak uczyć grammatyki, przez 
Stanisława Jachowie za; Wyjątek z notatek szlachcica* 
żołnierza, od 1775 do 1778, przez J. I. Kraszewskiego. 
Skład główny w Kantorzt D rukarni Wydawcy, przy u li
cy Daniłowiczowskiej N° 617, w dawnej Bihljotęce Za
łuskich ; nadto sprzedaje się na tuziny: w Xięgarni S. 
H. Merzbacha przy ulicy Miodowej, iw  Składzie M-te- 
rja łów  piśmiennych K. Hagieńskiego na Krako:-Przed- 
mitściu, wprost Poczty. Cena exemplarza zł. 2g r. 17.

Z najświeższych bez zaprzeczeuia uowości w Warsza
wie, są prześliczne wyroby szkockie, nagromadzone 
w niesłychanej ilości w nowo przeniesionym i urządzo
nym magazynie Pan Wernilza na Rrak:-Przedmieściu. 
Są to także w swoim rodzaju arcy-dzieła sztuki Edin- 
burgskich  mieszkańców, a których wyroby oddawna 
już słynące, dziś doszły zupełnego stopnia wydo
skonalenia. W wędrówce swojej po Europie, Pan 
W erniłz  zwiedziwszy Niemcy, Belgję i Ang/ję , zawi
nął także do Szkocji, a obejrzawszy najsłynniejsze we 
wszystkich miejscach fabryki, pozamawiał wszelkiego 
rodzaju wyroby, które obecnie nadchodząc już do War
szawy, codziennie wzbogacają, zawsze od lat tylu, u- 
trzymywany z starannością skład jego. Prześliczne ta 
bakierki, cygarniczki, pudełeczka, szkatułeczki i t. p. 
zarówno dla dam jak dla mężczyzn służące przedmioty, 
stanowią wystawę Szkocką, rzadko w tak licznym zbio
rze widzianą w Warszawie. Obok tych wyrobów, celu
ją podobnież pięknością swoją, angielskie  i francuz- 
kie, jak brzytwy, scyzoryki, lampy, nosigrosze, szczo
tk i, grzebienie, i w znacznej ilości perfumy. Dalej, r o 
gi myśliwskie, fajki, cybuchy prawdziwie tureckie, cy
garniczki piankowe, a nakoriiec lornetki teatralne, łań
cuszki i tysiączne inne drobiazgi, dopełniaj,; tego wysta- 
wo-zbioru. do którego także przyłączyła się i Am eryka  
zswemi tak słynnemi gumowemi kaloszami. To więc 
nagromadzenie, i tylu razem i tak pełnych gustu wyro
bów, przynosząc zaszczyt właścicielowi, dowodzi zara
zem prawdy słów naszych, o oględności i staranności 
PP. Kupcó w Warszawskich, w celu wzbogacenia sw ych 
magazypów dla wygody ogółu.

Dziś w pierwszym doiu zimy, zmiana lunacji, czyli 
nów o godz: 4 m. 58 wieczorem. Lunacja ta, ma nam 
zwiastować mróz, a z nim nieco i śniegu przy pochmur
nym stanie powietrza. Zdaje się więc, że na święta, 
możemy wróżyć prędzej pogodę jak słotę, zwłaszcza, że 
i barometr, wczoraj piął się w górę ku pięknej aurze.

Dawno niemieliśmy tak ożywionej Niedzieli, jak 
wczoraj, bo też*dawno niewidzieliśmy się z tak Zgodną 
i przyjemną pogodą jak dnia wczorajszego. Za Żelazną  
Bramą', targ był od rana bardzo ozy wiony. a w godzi
nach poobiednich, snuły się po mieście roje używają
cych przechadzek. W ogrodzie Saskim  dużo było go
ści. W tern miejscu ulubionem przechadzek ,-  tra w n ik i 
się zielenią, a na kasztanach widać połyskujące pąki. 
W jednym z ogródków przy ulicy Nowy Świat, zerwa
no wczoraj na gruncie świeżo rozwinięty k-wiat au
ry  k ii.

Obowiązkiem naszym jest, nikogo nie pominąć, kto 
szczerze usiłuje zadosyć uczynić  Publiczności; powimy 
więc o Panu Jekiel, którego skład galanteryjny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu. zajaśniał w całej świetności. 
Sklep ten zaopatrzony jest we wszystkie wymagalne 
przedmioty. Najmodniejsze zagraniczne wyborowe to
wary, z których wiele może posłużyć na nadchodzącą 
kolendę, wabią rozmaitością i gustem; perfumy, wonne 
mydła, i owe miłe chociaż niezbyt cenne drobiazgi, 
wszystko to można znaleść w tym składzie, który jak u- 
ważaroy coraz bardziej postępuje w swoim zakresie.
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Uczone p c h ły  Pana  Conti, zmieni ł y mieszkani e swoje  
i przen io sły  się r. hotelu D rezdeńskiego , do do mu  Dra- 
tza , na Nowym-Świec i eN0 1249,  gdzie je już wczora j  o d 
wiedzano.

Wczoraj  w Tea t r ze  Wielkim w czasie widowiska,  Pao  
Tropiański, dwukro tn i e  da ł  się słyszeć na klarynecie .  
Niewdzięczny to i ns t rument ,  j ednakże znakomi ty  talent  
PnnaTropiańskiego, wydobywa ł  z niego tony piękne,  
rzewne  i pe łne  melodji ,  s ł owem możemy śmiało  powie
dzieć, ż e , w r ę k u  Roneertarsta,  zamieni ł  się on,  w tak 
miły potok harmon j i ,  że zapomniel i śmy  o klarynecie,  
a s łyszel i śmy tylko,  jak i ś  nowy i pełen wdzięku i n s t ru 
ment .  Nasza Publ i czność ,  nic zostawi ła bez nagrody,  
tak pięknego ta lentu,  i ok rywała  grę  Pana  T ropiońskje-  
go  c iągłemi  oklaskami .  Po ukończeniu Baletu Gizella, 
p rzywo łani  zostal i :  Pan i  T urćzynow icz  i Pan  Alex:  
Tarnow ski. W  Tea tr ze  Rozmai tości ,  po Rom:  Tali
zm a n , P a n  C hom ińskt 5 kroć, i Pan  Z ió łkow ski.

A m e r y k a . —  Ko ng re s  S tanów  Z jednoczonych  o twa r 
tym zost ał  w dniu l ym 6. m. Prezydent  w swej  odezwie 
ubolewa nad v /yp ra * $K ubaÓ skq;  oświadcza się za ści 
s łą neut ra lnośc ią ,  ale dodaje,  iż pod żadnym pozo rem 
okrę t a  pod flagą S tanów  żeglujące,  przez okręta  innych 
na rodów rewidowane  być nie mogą .  A rm ja  z powodu  
częstych napadów In d ja n  u g rani c  m exyh a ń sk ich ,  po 
większoną będzie.  Dochody państwa  wyniosły w roku  
zeszłym 58,  a wydatki  48  mi l jonów dol l arów.  P r zed 
s t awiono p ro j ek t  do p rawa o budowie  wielkiej kolei  
żelaznej od rzek M iss is ip i  do Oceanu Spokojnego  i 
K aliforn ji, oraz p ro j ek t  urządzeni a r egu l a rnego  biegu
pocztowych pa ro s ta tków z K aliforn ji do Chin. P r a w o  
o wydawaniu  zbiegłych n i ewolników w całej ścisłości  
u t r zymają .  —  Z K aliforn ji o t r zymano  bardzo zado
walające wiadomości .

A n g l j a . —  Mini s t rowie  prawic  wszyscy rozjechal i  
się na Święta;  dopiero około  Nowego  R ok u  ros t rzygni ę-  
tym zostanie sp ó r  rozdzielający g a b i n e t . —  Kap i t an  
Beatson  robi  p r zygo towania  nowej  wyprawy  dla odszu 
kania  Kapi tana  Franklin', fundusz  na n ią  daje w czę
ści P«n ' F ranklin , w części s k ł a d k a . —  Liczą,  że na  
przyszły  rok można  będzie z A u s tra lji  wyprowadzi ć 
złota za 1 mi l jon dukatów;  do tej pory  udzielono w B at
h u rs t  2 ,000  pozwoleń;  kons t ablowie  s t r zegą po rząd 
ku; ci pol icjanci  kosztują  miesięcznie 70 0  duka tów;  
t rzeba im dobrze płacić,  by sami  się do kopania  nie 
wz ię l i .—  Wszyscy Komis sa rze  celni podali  się do dy- 
m i 9sji, z powodu skargi  przez kupców City na a d m i 
nis t rację celną podanej;  Lord  }. R ussel dymissj i  nie u- 
dzielił ,  bo wprzód  śledztwo nastąpić  mus i .

A u s t r i a .  W iedeń 17go Grv.dnia. —  Do M edyolanu  
w ys ł ano już polecenia co do rozpoczęcia r ob ó t  p rzygo 
towawczych dla połączenia  kolei żelaznych lom bardz- 
łrich tp ie m o n fek ie m i. —  P o s t \  ang ie lsk i, wedle zwy
czaju.  odda ł  wizyty wszystkim Arcy-Xiążętom i Mini 
s t r o m . —  Przybył a tu  z A n g lji  depulacja,  która  ma w rę 
czyć Cesarzowi ,  serwi s porcel anowy,  o fh ro wa ny  przez 
Kró low ę  A ngie lską ,. —  A rmja  b aw arska  ma zostać 
u m u n d u r o w a n ą  i.a wzór  a u s tr ja c k ie j .— We Lwowie 
dla biednych bez mieszkania,  u r ządzono  w niektórych

cy rkuł ach  ogrzane stancje;  (w W arszaw ie, is tnieje to już 
od daw na ) .—  Xiądz  Ar ry -B iskup  Lw ow ski, wydał  l i s t  
Pasterski ,  wzywający wiernych do ścis łego ob rhodzen i a  
Świąt  i Niedzieli;  władze świeckie także tego przes t rze-  
ga j ą .—  Ko ng re s em  celnym tu odbyć się ma j ącym,  dzien
niki  i s t au handlowy g łówn ie  się za jmują ,  i w różą  z j e 
go przypuszczalnego wypadku ,  nie m a ł ą  pomyślność  dla 
p r zemysłu  A u s tr j i .

F r a n c j a . P a ryż IG go G rud : . —  Meros twa cy r ku łó w  
przez całe dwa dni są przepe łnione  wyborcami ,  zapisu-  
jącemi  się na listę; musi ano przybrać  po ki lku u r zędn i 
ków pomocniczych,  by robotę przyspieszyć i uła twić.  
Liczba wyborców w P a ryżu  dojdzie do 3 00  lub 350 .000 .  
Ju t r o  rozdaj ą kartki  wyborcze.  Prefekt  dekre t em z 12go,  
rozdziel i ł  d epa r t ament  S ekw a n y  na 2 4 5  sekcj i  w y b o r 
czych .— Prezydent  p r zy j mow a ł  wczoraj  depu t ao j ęd am 
bazarowych;  dz iękowa ł im za pieczołowitość około  żo ł 
nierzy ran ionych,  i zapewnił ,  że przy pomocy ludzi i po 
rządku,  spoko jność  się utwierdzi ,  i handel  odżyje.  —  
Prezydent  za jmuje  się pro j ektem,  jeszcze za Cesar s twa  u- 
ł ożonym,  a dotąd n iewykonanym,  założenia wielkiej  g i e ł 
dy t o w a ró w .—  W  tej chwili  w galer j i  W ersa lsk ie j za- 
wieszają  wielki ob raz  P. Vernet, przedstawiający wzi ę
cie R zym u  przez fra n c u zó w .—  Wiele osób należących 
do rodziny J e ne r a łó w  uwięzionych w H m .  uda ło  się 
do  tej twierdzy,  z upoważni en iem władzy dla odwiedze
nia a r esz towanych .—  W min is t er j um sp raw  wewnęt rz :  
ukł adaj ą  p roj ekt  zmniejszenia  procentu p łaconego przez  
t eat ra P a ryża  na rzecz ubogich,  z 11 na 3 procent ;  te- 
atra P aryzk ie  p łacą bl i sko mi l j on tego p rocentu r o 
cznie .—  Wed ług  roz um ow ań  dzienników rządowych,  
Prezydent  po 21 Grudn i a  nie myśli  rozp i sywać  tak ry
chło żadnych nowych wyborów,  do spodzi ewanej  Izby 
p r awodawczej .—  Nad uk ładem nowej  ustawy,  p r ac u 
je w tej chwili  komiss j a  z łożona z P P . B arorhe, R o u - 
ber, P ers ig n y  i Trnplong, pod pr ezydencj ą Ludwika  N a
poleona . — Rząd ma zamiar  przywróci ć lot er j ę .—  Z n o 
wu kilko Reprezen tan tów uwolniono ;  op rócz  cz łon kó w 
górne j  lew ej, zostają  dotąd w więzieniu w P aryżu , P P ,  
P isca tory , D uverg ier de H auranne  i Creton. —  P.  de  
M aupas ma zostać Pref ektem Sekw any, a P.  de S t. Geor
ges  Prefektem policji: z apowiadaj ą tekże zmiany pomi ę 
dzy inoemi  wyższemi ur zędn ikami .— Siecle  znowu  wy
chodzić będzie; zakaz usuni ęto ,  zalecając dziennikowi  
temu os t rożność.  — Dziś na przyjęciu w Elysee, n a 
t łok o sób  był  jeszcze większy jak os t a tn im razem.  —  
M onitor og ło s i ł  d ługą  listę nowych kawalerów le g ji  
honorowej: D r.Veron  Redak tor  Coristitutionnela, zo
sta ł  oficerem tej legji; o nominacj i ,  doniós ł  mu  s am P r e 
zydent  bardzo u p r ze j my m l istem.

P a ryż  17go G rudnia, (depesza telegraf iczna) .—  U- 
wo ln iono VP.C avoignac, P iscatory  i Chauffeur. P r z y 
sądzenie kolei  żelaznej  z ku  o nu  do A vignon, od łożono  
do 3 Stycznia.

N i e m c y . —  W K arlsruhe  o twa r to  Izby b o d eń sk ie . 
—  Miasto F ra n k fu r t  wyśle Pe łnomocn ika  na kong re s  
celny W iedeński. —  Romi s s j a  budżetowa Izb b er liń 
sk ich ,  rozpoczę ła  swe narady.

P o r t u g a l i a . —  Kortezy zbie r a ją  się 1 5  Grudn ia .
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W ł o c h y . — Do Patrysrchów, Arcy-Biskupów i Bi
skupów Kościoła, wydaną została encyklika OjCAŚgo, 
donosząca, że Jubileusz powszechny dla świata Rzymsko- 
Katolickiego rozpocznie się z Marcem r. p. ,  i trwać będzie 
do połowy Kwietnia. Jako przygotowania zarządzono 
w Rzym ie  wielkie Nabożeństwo dwu tygodniowe z wy 
stawieniem świętych Relikwji po wszystkich Kościo
łach .—  Król Neapolttański polecił, by na wyspie Sy- 
t y l j i  stosunki majątkowe Kościoła do dawnego przy
w rócono  stanu, wracając duchownym zakładom, wszy 
stko co tylko rewolucja im zabrała. —  W Rzymie  wd. 
7 otrzymano wiadomość o wypadkach Paryzkich; n a 
stępnego dnia armja głosować miała; Jenerał Gemeau 
odbył poprzednio naradę z ofioerami wyższemi, k tó
rzy oświadczyli się za Prezydentem.—  W Turynie Król 
przyjm ował na publicznej andyencji Posła neapolitań 
skiego, i ria jego przedstawienia oświadczył, że konie- 
cznem jestsurowsze prawo o prassie.

R o im a it o ś c i .—  Dzienniki franeuzkie  oddają ogólne 
pochw tły  nowemu fortepjaniście P. Dupont z Liege; 
ma to być znakomity ta len t .—  W tych dniach w Orle
anie  na kolei żelaznej, odbyło się aresztowanie oso
by, pod wpływem ciekawych okoliczności. Depesza te
legraficzna z Tours, dała zuać do Orleanu, o spodzie
wanym tamże przybyciu kobiety, która po spełnienia 
w Tours kradzieży, ratowała się ucieczką. Zaudarm o- 
becny w dworcu, w chwili przybycia pociągu, u jrzał 
wysiadającą z wagonu kobietę, której powierzchowność 
zdała mu się być podejrzaną. Przybliża się więc do niej 
i  zapytuje: »Zkąd  Pani przybywasz?”  »Z fflois.” »Go- 
dność Pani?” «Marja F auneux.” nDobrze.”  Żandarm 
odszedł, nie spuszczając jej jednak z oka. W kilka mi 
n u t  stanął za nią i zawołał: nRozyno!" Podróżna obej
rza ła  się nagle. »Ah, to ja Pani szukam; jesteś areszto
w aną .” Poprowadzona do więzienia, przyznała się do 
kradzieży, i tegoż samego dnia pod strażą do Tours o 
desłaną zos ta ła .— W pewnem mieście, wieśniak dowo
żący od lat wielu produkta do domu podrzutków, wi
dząc razu jednego bawiące się na podwórzu dzieci z tej 
■że Instytucji, rzekł do swego towarzysza: »Patrzcie tyI 
ko, już dwadzieścia kilka lat jak widzę tych bębnów, a 
nic zupełnie dotąd nie urosły!”

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Bromirski Stan: Ob: zŁ azó w  nr 1346; Daszyński Kar: O by:zM a- 

Łowa n r625 ; Gerlicz Jak: Rcfe: Stanu z W oli Boglewskicj n r613; 
Jez iersk i Kar: Hr. zM ińska nr 414; Krzyżanow ski Hiero: P rofe :U - 
n iw ersy te tu  z Petersburga n r 1252; Orzeszko Jul: Oby: z Uściługa n r 
613; X . P la ter Hen; P leben z Łodzi ur 1526; Szw ejcer W iuc: Oby: 
z  Olszowy nr 584* Trześnie'wscy Filip i F rań: Ob: z S tężycy  n r 1820; 
Tejcbm an Ant: Naucz: Śpiew u z Nowej A lexandrji nr 634.

(Vyjechali: Bohusz W inc: Oby: do Ojrzenia; Dwernicki Jan Ob: 
do Cyganówki; Lipski Jacek Oby: do Skąpego; Lubomirski W tady: 
X ż ę  do Częstochowy; P etrow  A lexandra Żona Rz: Radcy Staau do 
N ow ej Alexandrji; Pożniak Marja Żona Tajnego Radcy, i Rospopow 
A lexandra PannaH onorow a J. C. K. M. do Petersburga.

DOUIESIEIIA.
Onegdaj o godzinie 2ej po południu, w yleciał KANAREK z do

m u W . F rycze  przy ulicy M arszałkowskiej N r 1404. Kto go od
niesie pod powyższy N r, na lsz e  piętro , otrzym a nagrody ru 
b la  sr: 1.

MAGAKirW IB IO n o n  3IĘKRICH,
p rzy  ulicy Bielańskiej pod N r 595, ua Im p iętrze, w  domu W . Sen- 
new atda istn iejący , świeżo zaopatrzony został w Algierki i Surdu
ty  tu trzane, P aleto ty , T uzurk i, b raki, Spodnie, i t. p. przedm ioty 
tua le tę  m ęzką sk ładające, których bardzo um iarkow ana cena, do 
bór m aterjału  zagrauicznego i krajowego, gust i krój zastosow any 
do najpierszycb żurnali Paryzkich, pozostawiają podpisanego w  mo
żności, że J\V  W . i W W . Panowie, którym  z należy tą dokładnością 
starałem  się w ykooczac roboty z mojego Magazynu wychodzące, i 
nadal swem zaufaniem zaszczycać mnie raczą; przyjm uję takża 
obstalunki, które na termin umówiony wykończam. —  Antoni 
Żebrowski, Krawiec.

D° Głównego Składu KAW JORU A. Kncharkina, przy 
- & ś f | ul*ny N owo-Senatorskiej Nr 477, nadszedł transport KA- 

J p f  WJORU świeżego zupełnie mało-solonego, oraz ŚLEDZI 
^  Holenderskich, MINOGOW i ŁOSOSIA Elblągskich. SAR

DYNEK, MUSZTARDY Angielskiej i Sarepskiej, KONFITUR 
K ijow skich, PO Ł-GĄSEK W estfalskich, GROSZKU zielonego, 
ŚW IEC  stearynow ych Rossyjskich, VVINOGRON A strachań
skich etc.

W czoraj, przechodząc około Gościnnego D w oru, 
zgubiono XIĄŻKĘ od Nabożeństw a, wydanie Duni
na, opraw na w czarny  axam it i ozdobiona złotem, 
z cy frą  K. R. Ł askaw y  Zzalazea raczy  oddać pod 

N r 710 p rzy  ulicy Leszno, w oficynie ua lewo, na Im piętrze, do 
Pani Brocbockiej, zą przyzw oitą  nagrodą.

Na nadchodzące Św ięta Bożego Narodzenia, w nowo-założooej 
P iekarni przy ulicy Długiej N r489A , w Sklepie, dostać będzie usn- 
zna STRUCLI maślanych i postnych, w różnych gatunkach i po ró 
żnej cenie. Obstalunki p rzy jm ują  się w d. 22 i 23 b. m.; staraniem  
mojem będzie, abym i nadal sobie w zględy Szan. Publiczuości z je 
d n a ł .—  i. M uszeski.

DROŻDŻY suchych dubeltowych: MUSZTARDY 
francuz:, angielskiej i sareptańskiej; OCTU winnego i estrago- 
nowego, i SERA angielskiego Chester, dostać można w S k ła 
dzie Nasion i Cukru krajow ego, przy ulicy Senatorskiej N r 47 1 , 
obok R esursy;—  tam że sprzedaje się CUKIER po bardzo zn iżo 
nej cenie.

Mam honor Prześw : Publiczności douieść, że na nadchodzące Ś w ię 
ta  Bożego Narodzenia, kupić dostanie tak ja k  ad wielu la t, S T R U 
CLI wodnych i maślanych z p rzypraw am i na różue ceny, w  S k le 
pach Piekarskich, jak o  to : pod N r 477 przy  ulicy Nowo S enato r
skiej w domu W . Bocka; w domu P. Lcweuberga pod N r 467 a, 
p rzy  uli: Senatorskiej; w domu P. Krzemińskiej pod N r 956 a, przy 
uli: Żabiej; w  domu Sukcessorów Szmit pod Nr 373 przy  ulicy Krak:- 
Przedm : i rogu Bednarskiej; oraz w domu w łasnym  pod Nr 65 w R yn
ku Starego Miasta.—  Jan ‘tte inm etz .

OSTRYGI świeże Holsztyńskie, nadeszły d z i
siejszą pocztą do handlu W in, B. S ilbersle /na , przy 
ulicy Rymarskiej.

Dziś rano zimna stopni 3. W czoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na IViii**, stóp 7 ca li 7.
TEATR ROZMAITOŚCI' Dziś, Śluby Panieńskie.
TEA TR W IELKI Jutro, Ł ucja  z Lam erm ooru  (3  aktyJ. łP a n - 

na V a lles ' przedstaw i rolę Ł u c ji;  Pan Stel/er  A rtysta  opery w ło 
skiej Lorda A sthon; a Pau Dobrski, E dgara  R aw en sw ped).

Donoszę Szanownej Pnbliczności, iż na nadchodzące Św ięta Bo
żego Narodzenia, w ypiekać będę STRUCLE MAŚLANE, oraz 
M ONTOW E z Anyżkiem, z najpiękuiejszej mąki, na różue ceny, 
których sprzedaż odbywać się będzie: w sklepie przy ulicy Długiej 
pod Nrem 575 (onjrzeciw  byłego A rsenału), w  sklepie przy  ulicy 
Nowe-Miasto pod Nńaih 333 idąc z ulicy Fre ta  po lewej stronie, 
oraz w sklepie przy  u licy  Święto Jaóskiej pod Nr 24 , i w sklepie 
p rzy  ulicy Mostowej pod Nrem 247, w których to miejscach obsta
lunki równiej! przyjm ują się—  Jan JUak.______

Do dzisiejszego Kurjjera na W arszaw ę, dołącza się H A T A -  
L O G  Dzieł, służyć mogących na gw iazdkę i w iązanie, znajdują
cych się w X ięg arn i S. Orgelbranda p rzy  ulicy Miodowej N ro496 .

W' D rukarni K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać W arszaw a d. 1 0 (2 2 )  Grudnia 1851 r .—  S tarszy  Cenzor L .T . Tripplin.


